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TELEFON Nr. 1414. znajduje się w Katowicach, ul. Sw. Stanisława 4.

Nr. 250 Katowice, wtorek 29-f?o października 1929, Rok 28

Walny zjazd Zw. Obr. Kresów Zach.
W  niedzielę odbył się w Katowi­

cach Zjazd Okręgowy Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich.

. P o  mszy świętej w  kościele św. 
Ffbtra i Paw ła rozpoczęły się o godz. 
9.30 obrady w auli gimnazjum pań­
stwowego. Zjazd zaszczycili swk 
obecnością wojewoda dr. Grażyński, 
przedstawiciel M. S. Z. radca Brat­
kowski, przedstawiciel Państw a Pol­
skiego przy Trybunale Rozjemczym w  
Bytomiu Sąchocki, prezydent miasta 
dr. Kocur, przedstawiciel wojska i do­
wódca dywizji pułk. Klaezyński, na­
czelnicy wydziałów W ojewództwa dr. 
Ręgorowicz i Ryczkowski, prezes Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów Kuntze, sta­
rostowie: dr. Seidler, dr. Jarosz, dr. 
Dura, Bocheński, Biolik i inni.

Po zagajeniu wybrano prezydjum 
z burmistrzem Spaltensteinem na cze­
le, poczem przemówił wojwoda dr. 
Grażyński.

Przemówienie wojewody 'Grażyń­
skiego.

Szanowne Panie i Panowie. P rzy ­
bywam  rok rocznie na zjazdy Z. O. K. 
Z. po to, by dać w yraz uznania i sza­
cunku, jakie żywię dla roboty Z. O. K. 
Z. na terenie kresów zachodnich. Po- 
wtóre chcę podkreślić wspólne idee i 
cele programowe w  waszej pracy.

Stwierdzam, rże praca Z. O. K. Z. 
idzie najzupełniej po linji potrzeb i in­
teresów  tak ludu śląskiego, jak i pań­
stw a i że pracę tę  Związek prowadzi 
celowo, nieustępliwie i rzetelnie w  my­
śli wvtycznych swego programu, nie 
szczędząc wysiłków i ofiar dla wspól­
nego dobra. Stwierdzam też, że pra­
ca ta wydała już bardzo pożyteczne 
rezultaty.

Województwo Śląskie jest terenem 
bardzo ważnym i \ skomplikowanym 
nietylko z punktu widzenia potrzeb go­
spodarczo - społecznych", ale przede- 
wszystkiem z punktu narodowego i 
mocarstwowego rozwoju Polski. Po 
ziemie Pomorza i Slaska wyciąga swe 
ręce nasz sasiad zachodni. W  związ­

ku z tern musi być prowadzona wiel­
ka robota wśród czynników społecz­
nych według ścisłego programu, który 
ma być konsekwentnie realizowany.

Stwierdzam, że Z. O. K. Z. dobrze 
pojął swoje zadanie i należycie speł­
nia swą robotę wśród najszerszych 
w arstw  ludu w warunkach niesłycha­
nie trudnych. Dzięki właśnie tej ofiar­
nej pracy Związku odparto nietylko 
ataki na duszę polską ludu śląskiego, 
lecz usunięto samą platformę tych ata- 
kmv przez nasze pełne zwycięstwo 
w walce o dusze dziecka polskiego. 
Ostatnie wpisy szkolne i stały procen­
towy w zrost szkolnictwa .polskiego 
przy jednoczesnem kurczeniu się sta­
nu szkolnictwa mniejszościowego do 
stanu odpowiadającego rzeczywistej 
sile liczebnej i istotnym potrzebom tpj 
mniejszości, upoważnia mnie do stw ier­
dzenia, że te  olbrzymie rezultaty pra­
cy narodowej są w  głównej mierze za­
sługą waszej organizacji i możemy już 
dzić mówić o likwidacji frontu niemie­
ckiego na tym odcinku.

Drugim punktem wspomnianej łą­
czności jest wspólność dążeń i celów 
w  ramach "programu ogólno - państwo­
wego i narodowego. Program ten musi 
być konsekwentnie realizowany zaró­
wno w interesie ludu śląskiego, jak i 
państwa i muszę twierdzić, że w tym 
kierunku organizacja wasza idzie cał­
kowicie po linji współpracy z w ładza­
mi państwowemi. Chciałbym, aby ta 
współpraca trw ała nadal i ażeby sto­
sunek między mną a waszą organiza­
cją nie był platoniczno-serdecjmv, lecz 
czysto ideowy i programowy. W  tern 
znaczeniu otaczać będę najżyczliwszą 
opieką tę organizację.

Kończąc stwierdzam, że zarzut szo­
winizmu, jaki w ytacza sie ostatnio 
przeciw Z. O. K. Z jest zupełnie nieu­
zasadniony, gdyż prowadzicie swą ro­
botę nie pod hasłem nienawiści wzglę­
dem wroga, lecz pod kątem widzenia 
interesów narodowych i państwowych. 
To właśnie stanowi nlatforme w szyst­

kich waszych poczynań. Dlatego ja, 
jako reprezentant rządu polskiego 
składam waszej organizacji z okazji 
dzisiejszego zjazdu życzenia dalszego 
rozwoju i pogłębiania nurtu pracy.

Przemówienie powitalne.
Po mowie wojewody, przyjętej 

oklaskami, przemawiali kolejno prezy­
dent dr. Kocur imieniem miasta Kato­
wic oraz Związku Oficerów Rezerwy 
i Federacji Obrońców Ojczyzny, pułk. 
Klaezyński imieniem wojska, adwokat 
Rostek imieniem Ligi Morskiej i Rzecz­
nej, Pachoński imieniem Krakowskiego 
Okręgu Z. O. K- Z., dalej przedstawi­
ciele innych organizacyj i związków.

Następnie odczytano telegramy, na- 
deszłe od ministrów Składkowskiego 
i Kwiatkowskiego, wicewojewody Żu­
rawskiego i t. d„ poczem uchwalono 
w ysłać depesze do Prezyd. Rzplitej, p. 
prezydentowej Mościckiei. Marszałka 
Piłsudskiego, prezesa Ministrów dr. 
Switalskiego, J. E. Ks. Kardynała Hloft- 
da, J. E. Ks. Biskupa dr. Lisieckiego, 
ministra spraw zagranicznych Zales­
kiego. ministra spratv wewnętrznych 
Składkowskiego i ministra przemysłu 
i handlu Kwiatkowskiego.

Obrady.
Z kolei prezes Zarzadu "dr. Nowak 

z Król. Huty przedstawił ideową stro­
nę pracy Z. O. K. 2. i jego stosunek 
do mniejszości i do społeczeństwa, po­
czem kierownik okręgu dyr. Sawicki 
złożył sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły.

Po sprawozdaniu komisji rewizyj­
nej udzielono zarządowi absolutorium 
i wybrano nowy zarząd, w skład któ­
rego weszli jako członkowie po. Spal- 
tenstein. ks. Siwek, Stodolok. Gajdas i 
Rula. jako zasteocy zaś pp. Jesionow- 
ski. Maślonka, Niżankowski, Sławiński 
i Wojnar. Do Komisii rewizvinei w y­
brano pp. dr. GądŻika, posła Rybarza 
i Pieca.

(Następnie przyjęto jednogłośnie sie­
dem rezolucyi, które podamy w  jutrzej­
szej gazecie.)

Przed sesja sejmową.
W a r s z a w a .  (A. W.) W połowie 

przyszłego tygodnia odbędą się posie­
dzenia pełnych klubów poselskich i se­
nackich.

W  kołach politycznych twierdzą, 
że marsz. Daszyński uda się w  dniach 
najbliższych na Zamek, celem poinfor­
mowania p. Prezydenta Rzplitej o pa­
nujących w Sejmie nastrojach. Do cza­
su tej w izyty stronnictwa uchwał po­
dobno nie powezmą.

Nowy dom akademicki.
P o z n a ń .  W niedzielę odbyło się 

tu uroczyste poświęcenie nowego do­
mu akademickiego, jednego z najwięk­
szych w Polsce. Poświęcenia doko­
nał ks. prym as Hlond w obecności 
przedstawicieli władz, przedstawicieli 
uniwersytetu i licznej młodzieży aka­
demickiej. (Pat).

Minister Zaleski na dworze rumuńskim
B u k a r e s z t .  W  sobotę minister 

Zaleski w towarzystwie ministra Mi- 
ronescu wyjechał do Sinaia-Brassow. 
Na dworcu w Sinaia Brassow mini­
stra Zaleskiego powitały władze miej­
skie. przyczem burmistrz wygłosił pod 
bramą triumfalną mowę. na którą od­
powiedział minister Zaleski. Orkie­

stra odegrała hymn polski. Dworzec 
i miasto udekorowane były sztandara­
mi i kwiatami. Minister złożył kwiaty 
na grobie b. premjera Jonescu, zwie­
dził pałac królewski i miasto, poczem 
minister Mironescu z małżonka podej­
mowali państwo Zaleskich i otoczenie 
śniadaniem.

Z Sinaia do B rasso w ,udano sie sa­
mochodami.

Tu minister Transylwanji. Necesco 
wygłosił przemówienie powitalne o 
tradycyjnych węzłach sympatji, łą­
czących Polskę i Rumunją. Minister 
Zaleski w odpowiedzi podziękował za 
gorące przyjęcia, wyrażając przekona­
nie, że oba państwa będą niezmiennie 
wspólnie pracowały nad utrwaleniem 
pokoju, niezbędnego dla celów ludzko­
ści. Następnie przed prefekturą odby­
ły się piękne tańce ludowe.

Zwiedziwszy ewangelicki kościół 
katedralny oraz cerkiew św. Mikołaja, 
udał się minister na specjalne zapro­
szenie królowej Marii wdowy do 
Balcic. (PAT.)

Akcia katolicka 
w Niemczech.

Kardynał Bertram, książę - biskup 
wrocławski, przewodniczący konfe­
rencji biskupów niemieckich w Ful- 
dzie, nadesłał do prasy komunikat, 
streszczający uchwały konferencji bi­
skupów niemieckich w Fuldzie, po­
wzięte w sprawie Akcji katolickiej.

Znaczenie i istota Akcji katolickiej 
w  publicznych oświadczeniach Stolicy 
św. zostały określone, iako rozpo­
wszechnienie i wprowadzenie w życic 
zasad katolickich. Zadania i organiza­
cja Akcji katolickiej zostały dostatecz­
nie wyłożone w programowem orę­
dziu Jego Świątobliwości z dnia 13-gr 
października 1928 r. Według tego orę­
dzia programem Akcji katolickiej są 
nauka i podstawowe zasady religji ka­
tolickiej. Celem jej jest urzeczywist­
nienie ich i zastosowanie praktyczne w 
życiu codziennem w e wszystkich ko­
lach ludności katolickiej i w  stosun­
kach publicznych.

Jako szczególne zadanie Akcji Ra- 
tolickjei wskazał Papież Pius XI na co­
raz bardziej konieczna walkę o czy­
stość w iary i moralności. W  łączno­
ści z hierarchją Kościoła winni także 
świeccy katolicy współpracować w 
wypełnieniu zadania, które Chrystus 
Pan powierzył Apostołom i ich na­
stępcom.

Stąd wyłaniają się dla Akcji kato­
lickiej następujące zadania szczególne: 
Przedewszystkiem szerzenie wśród 
wiernych głębszej znajomości nauki 
zasad etycznych, świętej w iary kato­
lickiej, oraz tego, czego ona od w ier­
nych domaga się i czego im zabrania 
Tę żywą wiarę-winno krzew ić przede­
wszystkiem wychowanie w rodzi­
nach katolickich, które są pierw- 
szemi i najważniejszemi pŁacówkanr 
w  dziele Akcji katolickiej. Ciąg dal­
szy tego wychowania młodzieży na­
leży do Kościoła i szkoły. Stąd pły­
nie staranie, by ogół wiernych zawsze 
jak najliczniej brał.udział w nabożeń­
stwach i uroczystościach kościelnych, 
stąd — żądanie szkół wyznaniowych, 
oraz wykształcenia i wychowania w 
duchu religijnym personeiu nauczyciel­
skiego. Na tern polu współpraca w 
kierunku harmonijnego współdziałania 
domu rodzicielskiego, Kościoła i szkoh 
stanowić będzie główne zadanie Akcji i 
katolickiej.

Drugiem ważnem zadaniem Akcji 
katolickiej bedzie zakładanie i rozwi­
janie katolickich związków i stowa­
rzyszeń młodzieży, solidacyj marjari- 
skich, które na ceju mieć będą uzupeł­
nienie wychowania szkolnego i przy­
gotowania do pracy w duchu katolic­
kim w swym zawodzie. Szczególnie 
doniosłe znaczenie ma tu praca apo­
stolska organizacji akademickich, któ­
rych członkowie, posiadając wyższe 
wykształcenie naukowe, zajmować bę­
dą w życiu społecznem i zawodowej 
pracy stanowiska kierownicze, na któ­
rych tern skuteczniej świecić będą mo­
gli dobrym przykładem i tern lepiej 
pomagać do urzeczywistnienia idea­
łów Akcii katolickiej.



Trzeci dział pracy Akcji katolickiej, 
m ający na celu pogłębienie znajomości 
w iary  w  masach wiernych, polegać 
będzie na urządzaniu religijnych od­
czytów, szerzeniu książek i pistn kato­
lickich, zakładaniu (kursów dokształca­
jących dla osób różnego wieku i sta­
nu, oraz popieranie prasy katolickiej, 
która jest heroldem katolickiego św ia­
topoglądu i katolickiego ustosunkow a­
nia się do życia. Dobra prasa kato­
licka oddaje nieocenione w prost usłu­
gi, stając się praw dziw ą w yższą szkołą 
ludową. Do tego działu należeć będzie 
praca"'w duchu katolickim na polu tea­
tru, kina i radjofonji, tych ważnych no­
woczesnych środków w ychow aw ­
czych. Bardzo w artościow ym  ‘ środ­
kiem pogłębienia w iary są rekolekcje 
stanowe, pielgrzymki, misje ludowe.

Członkowie Akcji Katolickiej winni 
przedew szystkiem  dążyć do w łasnego 
udoskonalenia się w ew nętrznego w  
swym życiu pryw atnym , by świecić 
przykładem  osobistym cnót i miłości 
chrześcijańskiej. Nazwa ■ Akcji kato­
lickiej nie może być płaszczykiem, 
kryjącym  czysto świeckie cele, ani 
szyldem, udzielanym politycznpn dą­
żeniom.

W  dziele apostolstw a świeckich 
Akcja katolicka organizow ać winna 
kursy katechetów , k tórzy  mieliby za 
zadanie pom agać w pracy duszpaster­
skiej kapłanom.

Za wielce w dzięczne zadanie dla 
Akcji katolickiej uw aża Ojciec św. zła­
godzenie tarć partyjnych, przez to, że 
członkowie różnych partyj, biorąc 
udział wspólnie w Akcji katolickiej, 
ulegać będą jednoczącemu w pływ ow i 
myśli katolickiej. Hasłem Akcji kato­
lickiej jest: Pokój C hrystusa w króle­
stw ie Chrystusow em .

Akcja katolicka rozpocząć ma ener­
giczną w alkę przeciw ko szerzonym  w 
piśmie i słow ie błędnym teorjom, 
sprzecznym  z nauką Kościoła, a także

stanow czo w ystąpi w  obronie m oral­
ności publicznej. Bronić będzie św ię­
tości i nierozerw alności m ałżeństw a 
chrześcijańskiego, ostrzegać przed m ał­
żeństwam i m eszanem i. Zadaniem 
Akcji katolickiej jest w alka z porno- 
grafją we wszelkich jej przejaw ach w 
słowie, p ;śnke. teatrze, filmie. P rz e ­
ciw staw iać się ma ona pogańskiemu 
kultowi nagości, zw alczać nieskromną 
modę niewieścią.

Żyw o zająć się ma Akcja katolicka 
kw estją socjalną, głosząc i rozpo­
wszechniając zasady Kościoła katolic­
kiego, którvm  jasno dał w yraz Papież 
Leon XIII.

Poza wymienionemi dziedzinami 
pracy Akcja katolicka rozw inąć winna 
żyw ą działalność dobroczynną, popie­
rając wszelkiego rodzaju dzieła miło­
sierdzia chrześcijańskiego, a także go­
rąco  propagow ać ideę misyjną, w spół­
pracując z licznemi istniejącemi stow a­
rzyszeniam i misyjnemi.

W  program ie pow yższym  Akcji ka­
tolickiej w  Niemczech brak jest jedne­
go punktu. Miłość bbźniego, jako na­
czelna zasada nauki C hrystusa i pod­
staw a w ew nętrznego uszlachetnienia 
człow ieka, nie, uznaje ani granic, arii 
różnic narodow ościowych. Tym cza­
sem w diecezji tegoż samego ks. k a r­
dynała B ertram a działa duchowień­
stwo, k tórego pew na część z kanoni­
kiem Ulitzką na czele, ma inny pogląd. 
Pom ijając stanow isko centrow ców  ślą­
skich w  spraw ach politycznych, skie­
row ane w yraźnie ku zgerm anizowaniu 
ludu śląskiego, co chyba nie leży w  ra ­
mach nauki Chrystusa, należy zwrócić 
uwagę na sprzeczną z nią działalność 
w  kościele przez system atyczne ogra­
niczenie nabożeństw  polskich i nauki 
rehgji dzieci polskich.

Ten punkt — tolerancja wobec na­
rodowości polskiej, powmien znaleść 
się w  program ie, jeśli Akcja katolicka 
ma spełnić Swe zadanie.

Przegląd polityczny 1
Przed sesją Sejmu polskiego.

W  term inie konstytucją zastrzeżo­
nym zw ołany  został jak doniosły tele­
gram y, sejm Rzeczypospolitej na zw y ­
czajną sesję budżetow ą. P ierw sze po­
siedzenie odbędzie się zatem  31 paź­
dziernika. Przedłożony na niem zo­
stanie budżet. Uzasadniać ma go mi­
nister skarbu, M atuszewski. Jest p ra ­
wdopodobne, że prezes m inistrów

Św italski w ygłosi także przem ó­
wienie.

Kiedy zostanie zgłoszony wniosek 
o votum  nieufności dla rządu, nie w ia­
domo. Konstytucja postanaw ia, iż ta ­
kie wnioski mogą być postaw ione na 
porządek dzienny sejmu dopiero w  
8 dni po ich zgłoszeniu.

Toczą się już narady  poselskie nad 
uspraw nieniem  prac komisyjnych. 
Chodzi o to, by rów nocześnie m ogły

pracow ać stale komisja budżetow a i 
komisja konstytucyjna. Istnieje p ro­
jekt, by każda z tych komisji praco­
wała po trzy  dni.

t  Czy upadek nacjonalizmu 
w Niemczech?

Dzienniki niemieckie ógłaszają ze­
staw ienia podpisów, złożonych dotych­
czas w  plebiscytie, zgłoszonym  przez 
nacjonalistów. W  ciągu pierw szego 
tygodnia głosow ało w  Berlinie ogółem 
121.150 osób. Dzienniki zaznaczają, 
iż cyfra ta stanow i tylko 24 proc. ogól­
nej liczby w yborców  berlińskich z ło­
na radykalnej praw icy, podkreślając, 
iż poprzedni plebiscyt z roku 1927, 
orzeciw ko w yw łaszczeniom  byłych 
domów panujących, uzyskał w  Berli­
nie w  tym sam ym  okresie 633.121 gło­
sów.

Cyfry, ilustrujące udział okręgów  
wiejskich, • w  referendum  ludowem, 
napływ ają nader skąpo. P ra sa  demo­
kratyczna przyznaje, iż w  okręgach 
wschodnich w ielko-agrarnych udział 
głosujących jest dość wysoki, p rze­
ciw staw ia tem u jednak niezpaczne cy ­
fry, napływ ające z Niemiec Środko­
wych.

Po zamachu na następcy tronu 
włoskiego.

Nieudany zam ach na następcę tro ­
nu w łoskiego dotychczas ok ry ty  jest 
tajem nicą co do m otyw ów , jakimi kie­
row ał się spraw ca. W iadomo, że p rzy ­
był on z P ary ża  specjalnie dla doko­
nania zamachu. Niewiadomo, czy  21- 
letni sp raw ca należy do tych kół "wło­
skich, k tóre zw alczają faszyzm , czy 
też jest on anarchistą i w znow ić chciał 
tradycję anarchizm u, k tó ry  dąży *!o 
zniszczenia wszelkich dynastji. P e­
w ne poszlaki w skazują na to, że raczej 
chodzi tu o zem stę socjalistów  w ło­
skich. którym  Mussolini w ypow iedział 
nieubłaganą' walkę. W iadomo zaś, że 
następca tronu włoskiego jest zw o­
lennikiem Mussoliniego.

Obawy angielskie.
P rasa  angielska w strzym uje się od 

uw ag kry tycznych  na t& pat przesile­
nia francuskiego, w yraża  jednak na­
dzieje, iż upadek gabinetu Brianda nie 
oznacza bynajm niej klęski jego poli­
tyki zagranicznej.

W szystkie nierpal dzienniki angiel­
skie w yrażają  przypuszczenie, iż po­
lityka zagraniczna Francji bez w zglę­
du na skład przyszłego gabinetu, nie 
ulegnie zasadniczej zmianie. Korespon­
dent dyplom atyczny „Daily Telegra- 
phu“ zw raca  uw agę na moment, w  
którym  nastąpiła dym isja gabinetu, 
Brianda. Chwila ta  jest szczególnie

w ażna ze w zględu na kw estję opróż­
nienia Nadrenji, rokow ania francusko- 
w łoskie o rozbrojenia na morzu, roko­
w ania w  Baden-Baden dotyczące Mię­
dzynarodow ego Banku Reparacyjne- 
go, oraz ze w zgędu na zbliżającą sie 
konferencję londyńską w  kwestji ogra­
niczenia zbrojeń na morzu. Po śm ier­
ci S tresem anna ustąpienie Brianda 
byłoby nową s tra tą  dla idei pokoju 
m iędzynarodow ego. Dzienniki angiel­
skie obaw iają się, w  źwiązku z tern 
pewnego zaognienia stosunków  w  po­
lityce m iędzynarodowej.

Rach zarobkowy w górnictwie 
angielskiem.

W  piątek 25 paźdz. odbyło się po­
siedzenie kom itetu węglowego rady 
m inistrów  z przedstaw icielam i zw ią­
zku górników. Po posiedzeniu poda­
no do wiadomości, że ostateczne pro 
pozycje rządu co do uregulowania 
stosunków  w  przem yśle węglow ym  
przedstaw ione będą na piśmje zw ią­
zkowi górników  w  środę przyszłego 
tygodnia.

W  kołach poinform owanych sądzą, 
że najw iększa trudność leży obecnie 
w  sposobie uregulow ania płac, możli­
w ym  do przyjęcia przez obie strony. 
Rząd gotów  jest przeprow adzić obiet­
nice, dane w  sw ym  program ie przed­
w yborczym , zniesienia popraw ki do 
ustaw y o S-godzinnym dniu pracy, 
przyjętej p rzez poprzedni rząd konser­
w atyw ny, w ysuw ając propozycję 
7% -godzinnego dnia pracy, lub u trzy ­
mania stosow anego obecnie dnia 8-go- 
dzinnego z zaliczeniem  p rze rw y  rut 
zejście do szybów  i opuszczenie ko­
palni.

W  tym  w ypadku rząd pozostawi 
decyzję stronie zainteresow anej t. j. 
górnikom. Natom iast nie może za­
pewnić, że p rzy  zmniejszeniu dnia o 
Vz godz. płace górników  utrzym ane 
będą na w ysokości dzisiejszej. Może 
jedynie uzyskać w  tej m ierze p rzy ­
rzeczenie właścicieli kopalń, którzy 
że sw ej strony  obaw iają się, że k ró t­
szy  dzień p racy  da m niejszą produkcję 
i rynki zagraniczne da się utrzym ać 
jedynie p rzy  m niejszych staw kach 
płacy.

Nowa ustaw a o długości dnia p ra ­
cy w  kopalniach w eszłaby w  życie z 
dniem 1 Stycznia przyszłego roku.
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SELMA LAGERLOF.

Rzeczywistość.
Puszek. 3

Młodzi ludzie wjechali w  aleję w ięzów i gęstych 
jodeł. Ale w chwili, gdy mieli skręcić w dziedziniec 
ujrzeli bram ę trium falną; a pod tą bram ą stryj cze­
kał na nich ze swemi sługami i robotnikami. P u ­
szek nie spodziew ał się nigdy, że zaw dzięczać bę­
dzie M aurycym it podobne przyjęcie. Zrobiło jej się 
od razu lekko na sercu. Pochw yciła rękę narze­
czonego i ścisnęła ją żywo. Nie mogła więcej uczy­
nić, gdyż już za jeżdżali. . .

S tał tam  ów mąż potężny, właściciel kuźnic, 
Teodor Fristedt, wysoki i silny, rozjaśniony uśmie­
chem, pełnym życzliwości. P o trząsa ł kapeluszem 
i w ołał: H urra! a tłum również krzyczał H urra! 
A' Anna‘-M arja m iała jednocześnie łzy  w  oczach i 
uśmiech na ustach. I naturalnie w szyscy  pokochali 
ją od pierw szej chwili, chociażby z powodu wyrazu, 
z jakim patrzała  na M aurycego. M ówiła sobie, źe 
w szyscy  ci ludzie przyszli dla niego i odwróciła się 
od tej pompy triumfalnej, by podziwiać go, gdy 
zdjął kapelusz szerokiem  gestem  i ukłonił się po 
królewsku. Och, jakiemże pięknem obrzuciła go 
spojrzeniem! Ale patron Teodor o mało nie p rzer­
w ał sw ych w iw atów , by zakląć.

Zaiste. Puszek nigdy nikomu nic złego nie ży­
czył; ale gdyby kaprysem  losu posiadłość ta nale­
żała do M aurycego, M aurycy byłby tu na swojem 
miejscu. W spaniały był, gdy stojąc-na ganku dzię­
kował ludziom. W łaściciel kuźnic nie był brzydki, 
ale przy M aurycym  zdradzał brak dobrego ułoże­
nia. Zadowolili! się podaniem jej, reki, gdy w ysia­
dała z wózka, odebrapiem jej szala i kapelusza, ni- 
bv prosty lokaj, podczas gdy M aurycy unosił kilka-' i

krotnie swój kapelusz i m ówił: „Dziękuję wam, 
moje dzieci*1. Nie, patron Teodor nie miał dobrych 
m anier. Skorzystał z praw  stryjaazka, w ziął ją w  
ramiona, pocałował, a gdy zauw ażył, że spojrzała 
ukradkiem  na M aurycego, zaklął siarczyście. P u ­
szek nie miał zwyczaju znajdować, by ludzie byli 
niemili; ale pomyślała,^ że sporo potrzeba zadać so­
bie trudu, by spodobać się stryjow i Teodorowi.

— Jutro  — rzekł stry j — odbędzie się tu duży 
obiadki 'bal, ale dzisiaj, moi młodzi goście, w ypocz­
niecie po podróży. W krótce podadzą nam w iecze­
rzę; potem udamy się na spoczynek.

W prow adził ich do salonu i samych pozostawił. 
S try j Teodor Uciekł, jak w iatr, k tóry lęka się, by go 
nie zamknięto. Po  upływie pięciu minut -widziano 
go jadącego aleją w  dużym pow ozie; stangret zaś 
bił konie, pędzące cwałem . Znowu upłynęło pięć 
minut i gdy stry j pow racał, niemłoda kobieta sie­
działa p rzy  nim w powozie.

W szedł z nią pod rękę do salonu. 1 ta  pani, 
bardzo uprzejm a i bardzo rozm owna, ucałow ała na­
tychm iast Annę-M arję; ale M aurycemu ukłoniła 

się nieco sztyw no. Zresztą, któżby sobie pozwolił 
liJt poufałość z M aurycym .

Anna-M arja bardzo jest szczęśliwa z przybycia 
tej starej, gadatliwej pani. Ona i właściciel kuźnic 
w tak zabaw ny sposób żartują i przekom arzają się 
z sobą, że jest się bardziej swobodnym, bardziej 
u siebie.

Po w ieczerzy Annę-M arję zaprow adzono do jej 
małego pokoiku. Ale tu w ydarzyło  jej się coś nader 
nieprzyjemnego, nieznośnego. Pod jej oknem, stryj 
i M aurycy przechadzają się po ogrodzie i ona nie 
może słyszeć tego, co mówią. M aurycy rozwija swe 
plany na przyszłość. S tryj milczący ścina laską 
źdźbła tra w y  i kw iaty. Niewątpliwie M aurycy 
zdoła mu w krótce w ytłum aczyć, że odpowiadałaby 
mu najlepiej posada rzadcy w jednej z lego kuźnic.

Odkąd M aurycy zakochał się, odkrył w  sobie nad­
zwyczajne skłonności do pracy praktycznej. Czę- 
so mówił do narzeczonej: m ając zostać bogatym 
właścicielem, poco mam zdaw ać egzamin z p raw a?  
Czy nie byłby lepiej zapoznać się zaraz z potrzeba­
mi dużej w łasności?

_ S try j Teodor zatrzym uje-się nagle:-w ydaje się 
być rozgniewany. Jest naw et wściekły. Puszek 
m iałby _ ochotę«zawołać, by M aurycy miał się na 
baczności. Już za późno, stry j chw ycił M aurycego 
za surdut; gniecie m u-żabot; potrząsa nim; w ykrę­
ca dokoła i popycha go tak  gwałtownie, że gdyby 
nie drzew o, o które m łody człow iek zatrzym ał się, 
upadłby na ziemię.

Ale M aurycy jest godny podziwu. Nie odpo­
wiada na ten wybuch gwatłow ności. Nie chce, by 
podróż ich była bezowocną. Ma zapew ne na myśli- 
narzeczoną i hamuje siebie. Szepce tylko ten jeden 
w yraz: „ Jak ?  J a k ? “ *

Puszek zachw yca się jego niepospolitym spo­
kojem i panowaniem  nad sobą.

Biedny M aurycy! Zdaje się, że to z jej pow o­
du stry j jest na niego zagniew any! Czyż nie w ie­
dział, że stry j nieżonaty, a dom jego mieszkaniem 
kaw alerskiem ? Dlaczegóż nieprzyw iózł matki swej 
narzeczonej! . . .  Ach! w  istocie, nie mogłft opuścić 
piekarni! Ale, m atka jego w łasna?  Czyż dumna 
nie pozwoliłaby jej oddać tej usługi synow i? W 
takim  razie lepiej było pozostać tam, gdzie b y l i . .  
Całe szczęście, że ta stara  pani, sąsiadka, zgodziła 
się przybyć. A odkąd-że to narzeczom  w ędrują pc 
całym_ kraju we dw oie? Zapewne, M aurycy nic - 
jest niebezpieczny! Ale złe jeżyki są n ienr za w- ' 
sze . . .  A ten w ózek! Skąd do kata  w y d o s^ f en 
śmieszny w ózek? Także pom ysł trząść  biedne 
dziecko przez dziesięć mil na wózku. A on, patron 
Teodor, w ystaw ił bram ę triumfalną na przyjęcie po­
dobnej furki! (Ciąg dalsźy nastąpi.)
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Św. Zenobjusza, kap­
łana i męczen- f  407.

Św. Narcyza, biskupa 
jerozolimsk.

SfcOW.: DALELIŁ.

Groźba strajku górniczego. W  so­
botę obradow ał w  Katowicach kon­
gres C entralnego Związku Górników.

w yborów  rady  miejskiej w  Katowi­
cach ;wyłożone są do publicznego 
w glądu przez 14 dni w  czasie od 
28 października do 11 listopada. L isty 
w yborcze można przeglądać co­
dziennie od godziny 10 przed połu­
dniem do godziny 5 po południu w  lo­
kalach, w  których komisje reklam acyj­
ne urzędują. Lokale te są podane na 
plakatach, na których oznaczono biura

sta  Król. Huty, upoważnieni do pobie­
rania zasiłków, otrzym ali już ziem nia­
ki. M agistrat prawdopodobnie p rze­
prowadzi także przydział węgla, ce­
lem zaopatrzenia biednych na zimę.

— ( U l e p s z e n i e  r u c h u  t r a m ­
w a j o w e g o ) .  Na ulicy Bytom skiej 
p rzy  w ieży  w odnej buduje się obecnie 
nową mijankę, przez k tórą skrócona 
zostanie jazda z Królew skiej Huty do

Pan mój, przed którego oblicznością 
chodzę, poszle Anioła swojego z toba, 
będzie spraw ow ał drogę twoją.

Genezis XXIV. 40.
Będzie się weselił spraw iedliw y w 

Panu, i będzie w  nim nadzieję miał: i 
będą pochwaleni w szyscy serca p ra ­
wego.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 6.28, zachodzi
0 godz. 16.27. — Księżyc wschodzi o 
godz. 2.29, zachodzi o godz. 15.35.

Długość dnia:_9 godzin 59 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ciepło, w ie­
trzno. — Ju tro : pięknie.

Słowa uznania dla „Katolika".
Długoletni czytelnik „Katolika" 

p. F. P . z B. pisze nam:
„Z wielkiem  zadowoleniem  piszę, 

że „Katolik", w  ostatnich latach zrobił 
w ielkie postępy. Lud nasz bardzo 
chętnie czy ta  „Katolika", m ianowicie 
jego liczne zajm ujące i bardzo ak tual­
ne dodatki. P rzy tem  pismo to gorli­
wie popiera sp raw y  katolickie : naro­
dowe, a co najw ażniejsze, jest p rzy ­
kładem zgody w  społeczeństwie na- 
szem. To też śmiało mogę polecić 
„Katolika" każdemu, jakoteż sam go 
polecam przyjaciołom i znajomym."

. Podobne listy o trzym ujem y niemal 
codzień, co jest dowodem, iż „Katolik" 
jest łubianą gazetą w  szerokich w a r­
stw ach naszego społeczeństw a. Ży­
czyć tylko należy, by  w szyscy  czy ­
telnicy poszli za przykładem  p. F. T.
1 zjednyw ali dla „Katolika" nowych 
abonentów. T eraz, p rzy  zmianie m ie­
siąca, jest najlepsza sposobność do agi­
tacji za „Katolikiem". Bieżący ty ­
dzień niechaj będzie tygodniem pro­
pagandy za „Katolikiem." Agitujcie 
przy każdej okazji za „Katolikiem" i 
zjednyw ajcie dla niego nowych przed- 
płacicieli.

W ydawnictwo i Redakcja 
„Katolika".

Województwo śląskie.
* Nowy pociąg robotniczy. Z dn.

1 listopada będzie kursow ał now y po­
ciąg robotniczy na linji Katowice— 
Siem ianowice — Chorzów. Odjazd o 
godzinie 15.15. .P ociąg  ten został uru­
chomiony na życzenie robotników i bę­
dzie kursow ał tak  długo, dopóki jeź­
dzić nim będzie dostateczna liczba po­
dróżujących.

* Kursy dla podmistrzów budowla­
nych. D yrekcja szkoły budow nictw a 
,w Katowicach (ul. W ojew ódzka 45) 
przypom ina, że zapisy na wieczorne 
k u rsy  podm istrzów  budowlanych p rzy  
tu t. szkole zostaną zam knięte z dniem 
31 b. m,

Zgłoszenia przyjm uje oraz w yja­
śnień udziela sek re tarja t szkoły co­
dziennie od godz. 9 do 2 po południu 
w  kancelarji sokoły.

K andydaci m uszą się w ykazać:
1. m etry k ą  urodzenia na dowód, że 

ukończyli 17 rok życia (lub ukoń­
czą go -w roku zapisu),

2. św iadectw em  ukończonej szkoły 
pow szechnej.

3. św iadectw em  wyzwolin na cze­
ladnika m urarskiego, ciesielskiego 
lub żelbetonow ego,

4. pożądane św iadectw o ukończonej 
szkoły uzupełniającej.

Na porządku dziennym by ła  spraw a 
zatargu zarobkow ego z przem ysłow ­
cami w ęglowym i trzech zagłębi. Obec­
nych było 139 delegatów, reprezentu­
jących 41 kopalń z G órnego Śląska, 20 
kopalń z Zagłębia Dąbrow skiego oraz 
10 kopalń z Zagłębia Krakowskiego.

Kongres uchwalił rezolucję, s tw ier­
dzającą, ż o ile do czw artku 31 paź­
dziernika kapitaliści i w ładze nie po­
czynią ustępstw  w  kierunku znacznej 
podwyżki i zm iany term inu w ypow ie­
dzenia płac, należy w  porozumieniu z 
Zespołem P racy  zw ołać na niedzielę, 
w  dniu 3 listopada w spólny kongres 
radców  i delegatów  Centralnego 
Związku Górników i Zespołu P racy  
w szystkich zagłębi w ęglow ych i naj­
później w e w torek, dnia 5 listopada 
należy rozpocząć generalny strajk  w  
górnictw ie węglowem  całej Polski.

* Znowu śmiertelny wypadek na 
kopalni. Na kopalni „R ichter" w  Sie­
m ianowicach w skutek oberw ania się 
ściany węglowej, zab ity  został górnik 
Michał P iekarz, pochodzący z Boch­
ni. W ładze górnicze prow adzą docho­
dzenia.

Inspekcja kopalń. W  sobotę ko­
misja departam entu górniczo-hutnicze­
go z m inisterstw a przem ysłu i handlu 
w  składzie naczelnika Korsaka i inż. 
Paulusa po dokonanej inspekcji kopalń 
śląskich pow róciła do W arszaw y. 
Zwiedzono następujące kopalnie: Kleo­
fas, Bliicher, Pokój, Ferdynand, Litan- 
Hra, H ildebrandt i Radzionków.

Należy mieć nadzieję, że inspekcja 
ta w płynie na radykalną zmianę w a­
runków bezpieczeństw a p racy  w  ko­
palniach i hutach.

Bezrobocie na Śląsku. Urząd 
W ojew ódzki komunikuje, że w  czasie 
od 17 do 23. października b. r. liczba 
bezrobotnych na terenie w ojew ództw a 
śląskiego zw iększyła się o 156 osób i 
wynosiła 5548 osób. Z tej cy fry  p rzy ­
pada na górnictw o 600. hutnictw o 164, 
przem ysły  m etalow y 848, włókienni- 
cz 425, budow lany 218, papierow y 46, 
chemiczny 10, ceram iczny 22, d rzew ­
ny 68. W ykw alifikow anych bezrobot­
nych było 183, niew ykwalifikow anych 
2253, rolnych 31, um ysłow ych 680. 
Uprawnionych do pobierania zasiłku 
było 1833 bezrobotnych, w  tej liczbie 
z akcji specjalnej 888.

Z Katowickiego.
Katowice. ( O d c z y t  o Ś l ą s k  u). 

W  środę, dnia 30 października o go­
dzinie 6 w ieczorem  odbędzie się w  sali 
Instytutu Pedagogicznego (stary  gmach 
w ojew ództw a — parter) zebranie nau­
kow e Polskiego T ow arzystw a Histo­
rycznego, na którem  prof. W ładysław  
Sem kowicz z Krakow a w ygłosił n i ­
eżyt p. t.: „G eneza i rozwój tery torial­
ny nazw y Śląska."

— ( W y ł o ż e n i e  l i s t  I w y b o r ­
c z y c  h). Biuro w yborcze przy m a­
gistracie m iasta Katowic podaje do 
wiadomości, że listy  do przyszłych

w yborcze. Sprzeciw y w spraw ie za­
pisów w  listach w yborczych należy 
składać w  m agistracie w  Katowicach, 
ratusz pokój 14, mianowicie w  term i­
nie w yżej podanym  — podczas go­
dzin służbow ych. W  biurach w ybor­
czych znajdują się odpowiednie form u­
larze. Każdy w yborca, k tórji zam ie­
rza złożyć sprzeciw , winien zw ażać 
na bieżący num er listy, pod którym  
jego nazw isko w  liście w yborczej jest 
zapisane. Jest to potrzebne dla szyb­
kiego załatw ienia reklamacji czyli 
sprzeciw u.

— ( C e n a  c h 1 e b a). Ze strony 
m agistratu m iasta Katowic, w  po rożu -; 
mieniu z cechem  piekarzy ustalono no­
w ą cenę chleba. Kilo chleba z 70 proc. 
mąki żytniej kosztuje 44 groszy. Jest 
to cena m aksym alna.

— ( E g z a m i n y  k r a w i e c k i e ) .  
Pod przew odnictw em  m iestrza k ra ­
wieckiego Fr. Dolaty zdali egzamin 
następujący panow ie: Józef Gabor,, 
Antoni Blecha i H ubert W aleta.

— (W  y  p a d e k n a u l i c y ) ,  Ro­
w erzysta  Teofil Ślusarek z Żałęskiej 
Hałdy pod Katowicami najechał na 
Eugenję B ryłkow ą z Dębu. Spraw ę 
skierow ano do sądu.

— ( P o d  k o ł a m i  a u t o b u s u ) .  
Romuald Bezka, lat 6, został przeje­
chany na ul. Piłsudskiego przez auto­
bus, którym  kierow ał S tanisław  Ożo- 
ga z Bogucic. Chłopak doznał obra*- 
żeń, przeto odstawiono go do lecznicy 
miejskiej w Katowicach. S tw ierdzo­
no, że w inę ponosi chłopiec, ponieważ 
usiłow ał przejść przez jezdnię, nie 
zw ażając na autobus.

M ysłowice. ( U c h w a ł a  m a g i ­
s t r a t u ) .  Na ostatniem  posiedzeniu 
m agistratu uchwalono przyłączyć 
dzielnicę miejską Ćmok do miejskiej 
sieci elektrycznej.

Brzezinka. ( C z y j  r o w  e r). P o ­
licja odebrała Józefowi Ryszce ro­
w er męski, nabyty  u znanego w 
Oświęcimiu pasera S tan isław a Pająka.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z ż y c i a  z o r g a n i ­

z o w a n e j  m ł o d z i e ż y .  Tow arz. 
młodzieży „Prom ień" w KróL Hucie 
urządziło w tych dniach zebranie. Ze­
branie zaszczycił sw ą  obecnością pa­
tron okręgow y lcs. Knosała. Po  zaga­
jeniu przystąpiono do omówienia 
spraw  sportow ych. Drużyna sporto­
w a zdobyła nagrodę w ędrow ną w ko­
szyków  ce w  zawodach przysposobie­
nia wrojskowego i w ychow ania fizycz­
nego. Uchwalono w ziąć udział w  lek­
kiej atletyce na zawodach o m istrzo­
stw o Śląska w  dniu 3 listopada. Na­
stępnie om awiano „Św ięto M łodzieży." 
W  dniu tym  przystąpią druhowie do 
Stołu Pańskiego. Komendant Zw iąz­
kow y nauczyciel Karuga Wygłosił re­
ferat p. t. „Karność w S tow arzysze­
niach. Następnie odbyia się dyskusja.

— ( Z i e m n i a k i  i w  ę g i e 1 -d I a 
b i e d  n v  c h). W szvsev biedni mia­

B ytom ia o 7 minut, m ianowicie od 
hali targow ej do granicy o trzy , a  od 
granicy do sądu w Bytom iu o dalsze 
cz tery  minuty.

— (N i e s z c z ę ś 1 i w' c w y p a d -  
k i). Na narożniku ulic Głowackiego 
i Moniuszki zderzył się samochód oso- 
bow y Jerzego Nentwicha z Nowrejwsi 
z tram wajem . Samochód został zna­
cznie uszkodzony, w ypadków  w  lu­
dziach nie było. — Inny samochód oso­
bow y najechał na ulicy Lom py (obok 
mostu kolejowego) na parokonną fur­
m ankę ciężarow ą firmy S ternberg  z 
Królewskiej Huty. przyczem  jeden koń 
został poważnie okaleczony. Także 
tutaj obyło się bez wypadków w lu­
dziach.

— ( Z a g i n i ę c i e  d ż  i e c i). Zgi­
nęły \y niedzielę, dnia 20 jb- m. dwie 
sześcioletnie dziewczynki w  Król. Hu­
cie. Udały się w  kierunku kościoła 
św. Jadwigi. Klarcia O lszówka — 
żółty  płaszczyk i beret dziany, czer­
wone trzew iczki, czarne pończochy 
blondynka, w łosy krótkie. Mówi ty l­
ko po polsku. Hildegarda Rugor — 
płaszczyk zielony z białym  kołnie­
rzem, pończoszki i trzew iczki czarne, 
beret siwy.’ Mówi po polsku i pa nie­
miecku. Zrozpaczeni rodzice proszą o 
wiadom ość do policji w  Król. Hucie, 
albo w  Katowicach, lub dp m atki: An­
na Olszówka w Król. Hucie, ul. S ty­
czyńskiego 12.

Z Świetochłowickiego.
Świętochłowice. (Z p o s i e d ź  e 

n i a  c e c h u  r z e ź n i c k  i e g o). 
P rzym usow y cech rzeźników odbył 
w  tych dniach swe ćw ierćroczne po­
siedzenie w  sali Sat'eroka. Pięciu no­
wych uczniów wpisano do księgi ce­
chu rzeźnlckiego. Sekretarz  cechu po­
dał do wiadomości zebranych, że egza­
min czeladniczy zdało siedmiu ucz­
niów7, między nimi jedna osoba żeń­
ska, mianowicie p. Adelajda Socha z 
Chropaczow a. Cech zyskał nowego 
członka w  osobie m ajstra  rzeźnickiego 
P aw ia  W łodarza z Chropaczow a.

Hajduki Wielkie. (Po ś w i ę c e n i e  
w i e ż y  k o ś c i e l n e j . )  W  niedzielę 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
kuli i w ieży kościoła parafialnego pod 
w ezw aniem  W niebowzięcia N. M. P 
Parafjanie w  uroczystej procesji udali 
się przed główne wejście św iątyni, 
gdzie poświęcenia kuli dokonał ks. 
radca duch. Czempiel po wygłoszeniu 
przem ówienia i odczytaniu stosow ue- 
go dokumentu. Pod dokum entem  zło­
żyli sw e podpisy miejscowe ducho­
wieństw o, władze, rada kościelna, ko­
lek torzy  i w ykonaw ca robót. Akt w 
mosiężnej puszce włożono do kuli, w 
ciągu niespełna 8 minut umieszczona 
została na szczycie w ieży. Następnie 
w kościele odpraw iono uroczystą su­
mę na int. ofiarodaw ców  itp.

Nowy Bytom  w Świętoehlowickiem . 
( S p r a w y  w y b o r c z e ) .  W  pierw ­
szej połowic października odbyło sie



Giełda pieniężna i zbożowa.posiedzenie delegatów  s to w arzy szeń , 
zrzeszonych ' w  R adzie P olsk ich  S to ­
w arzyszeń . D elegaci zastanow ili się 
nad tern, czy  w o b ec  sojuszu w y b o r­
czego partji opozycyjnych  nie na leża­
łoby  w y su n ąć  inną polską listę, n a  k tó ­
rą  g łosow ać m ogliby P o lacy  zdania 
odm iennego. P o  w ym ianie zdań jedno­
głośnie uchw alono listę tak ą  w ysunąć . 
W y b ran o  kom ite t w y b o rczy , k tó ry  od- 
razu p rzy stąp ił do pracy. nad ze s ta w ie ­
niem lis ty . •

Szarle.i w  Św iętoch łow iek iem . (Z 
r a d y  g m i n n e  j). Na ostatn iem  po­
siedzeniu rad y  gm innej dokonano w y ­
boru członków  kom isji rek lam acy jnej 
na okres w yb o ró w , poczem  uchw alo ­
no sze reg  n ag ły ch  w niosków . M iędzy 
innym i zgodzono się n a  p ro jek t Z w ią­
zku górn iczo-hutn iczego  w  sp raw ie  
u rządzenia szko ły  d o kszta łcające j dla 
n ło d y ch  górn ików . K ierow nikiem  
szko ły  będzie nauczyciel p. Zięba 
z D ąbrów ki W ielkiej.

B rzeziny wr Św iętoch łow ick iem . 
( F a ł s z y w e  j e d n o z ł o t  ó w  k i). 
W  ostatn ich  dniach po jaw iły  się 
tu fa łszy w e m onety  jednozło tow e. 
M iędzy innem i płacono tak iem i m one­
tam i u re s ta u ra to ra  L isa. P o lic ja  po­
szukuje osób. k tó re  fa łszy w e m onety  
maściły, w obieg.

Z Pszczyńskiego.
Pszezyna. ( S p r a w y  k o m u ­

n a l n e ) .  P od  koniec m inionego ty ­
godnia odbyło  się posiedzenie rad y  
m iejskiej. P o rzą d ek  dzienny nie by ł 
obszerny . N ajpierw  w y b ran o  kom isje 
rek lam acy jne do w y b o ró w  kom unal­
nych. N astępnie om aw iano  podanie 
w łaścicieli dom ów  w  sp raw ie  zby t 
szybkiej jazdy  sam ochodów . W  sp ra ­
w ie te j uchw alono postaw ić  tablice 
p rzy  w ejściu  do m iasta  z odpoW ied­
niem  ostrzeżeniem . K ierow nicy  sam o ­
chodów , k tó rzy  nie będą respek tow ali 
nakazów , zo stan ą  dotk liw ie ukarani. 
— W  sp raw ie  słabego  o św ietlen ia  ulic 
'-św iadczono, że m ag is tra t n iedom aga­
nia usunie? —  W o jew ó d ztw o  p rz y zn a ­
ło m iastu  640 cen tn a ró w  ziem niaków  
dla bezro b o tn y ch  i m iejscow ych ubo­
gich.

Śm iłow ice w  P szczy ń sk iem . (N a- 
T a d  r a b u n k o w y ) .  D nia 17 w rz e ­
śnia dokonano  napadu rabunkow ego  na 
tran sp o rt p ien iędzy  w m iejscow ości 
Z w ickau w  Saksonji. Z rabow ano  83 
ty sięcy  m arek . P ien iądze te  b y ły  
przeznaczone do w y p ła ty  górników . 
Policja w  G liw icach podaje, że b racia  
P io tr i F r. ,S z y m a  z Ś m iłow ic brali 
udział w  napadzie n a  tran sp o rt pienię­
dzy, przynajm niej ciąży  na nich to  po­
dejrzenie. P o  dokonaniu rabunku  b ra ­
cia S zym ow ie zniknęli z kopalni Zw ik- 
śau i nie w iadom o, gdzie p rzeb y w ają .

B zie Dolne w P szczyńsk iem . (Z a ­
g i n i ę c i e ) .  D nia o październ ika  b. r. 
zag iną ł w  drodze z M oszczenicy  do 
B zia D olnego 74-Ietni Jan  Jarzy n a . 
K toby coś o zaginionym  w iedział, n ie­
chaj doniesie o tein  pod ad resem : M a- 
rja  Ja rzy n o w a  w  Bziu Dolnem  (pow iat 
P szczy n a) lub te ż  zg łosi najbliższem u 
posterunkow i policji.

•

W oszczyce w  P szczyńsk iem . (Z e- 
b r a n i e  r  o 1 n i k ó w ). W  ubiegłym  
tygodniu  odby ło  się tu zebran ie kó łka 
rolniczego, na k tó rem  w ygłosił re fe­
ra t m iejscow y  p roboszcz ks. Zając. 
O m aw iano  następn ie w ynik i konkursu  
na  ziem niaki w czesne, o raz  sp raw ę  
u żyw an ia  naw ozów  sztucznych . R ol­
nicy uskarżali się, że w e te ry n a rz  za - 
późno p rzy szed ł szczepić  trzo d ę  chle­
w ną, gdyż już p rzed tem  gospodarzom  
padło k ilka sztuk.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (b#i e s u m i e n n y  u r z ę ­

d n i k ) .  P rz e d  sądem  w R ybniku o d ­
b y ła  się ro z p ra w a  o sp rzen iew ierzen ie  
p ieniędzy p rzeciw ko  niesum iennem u 
u rzędn ikow i pocztow em u. S p raw a  
p rzed staw ia  się następu jąco : W  listo ­
padzie 1927 roku dokonano kontro li w  
agen tu rze  pocztow ej w  B iertu łtow ach . 
A gentura ta  podlegała u rzędow i pocz­
tow em u na kopalni Em y. K ierow nik 
agen tu ry  W ilhelm  D ziw oki czm ychnął 
p rzed  kon tro lerem . P rz e d  ucieczką

W  Katowicach płacono w  dniu 26 
p aźd ziern ik a : za 100 z ło tych  46.90
m arek  niem ieckich, za 100 m arek  nie­
m ieckich 213.62 zło tych .

W  W arszaw ie płacono w dniu 26 
paźd z ie rn ik a : za 100 franków  fran cu ­
skich 35.05 zł, za 100 franków  szw a j­
ca rsk ich  172.4 zł, za 100 koron cze­
skich 26.36 zł.

w stąp ił D ziw oki do izby m ieszka jące­
go n ap rzec iw k o  d ro g e rzy s ty  L angera, 
w rę c z y ł m u 190 z ło tych , p ro sząc  go, 
ab y  k w o tę  tę  w rę c z y ł kon tro lerow i. 
N astępn ie ośw iadczy ł, że  popełni sa ­
m obójstw o. S ta ło  się jednak  inaczej. 
L an g e r odm ów ił D ziw okiego od t a r ­
gn ięcia się na w łasn e  życie. S p rzen ie ­
w ierzen ia  stw ierdzono . D ziw oki s ta ­
nął p rzed  kon tro lerem . W  k asie  b ra ­
k o w ało  4 ty s iące  100 zł, nad to  s tw ie r­
dzono sfa łszow an ie  k ilka p rzek d zó w  
pocztow ych . G dy D ziw oki zo s ta ł po­
c iągn ię ty  do odpow iedzialności, obcią­
ży ł d ro g e rzy s tę  L angera , że kilką r a ­
zy  w sz e d ł do  lokalu agen tu ry , p rzy  
pom ocy w y try c h a  i za każdym  razem  
p rz y w łaszc zy ł sobie p ew n ą  ilość li­
stów . N adto zarzucił L angerow i, że 
zużył na w łasn e  p o trzeb y  o w e 190 zł, 
k tó re  m iał w rę czy ć  k on tro lerow i. Na 
skutek  teg o  oskarżen ia  L an g e r zo sta ł 
rów nież  pociągn ię ty  do odpow iedzia l­
ności. Jako  trzeci zasiad ł na ław ie  
o skarżonych  k ierow nik  u rzędu  pocz­
tow ego  na kopalni E m y A. W ietrzn iok , 
k tó rem u zarzucono, że nie zrobił po­
rządku  w ' ag en tu rze  b iertu łtow sk iej, 
chociaż ~ o trzy m y w a ł zażalenia. Z a­
zn aczy ć  należy, że W ie trzn io k a  i L an ­
g e ra  obciążał ty lko  W ilhelm  D ziw oki. 
L anger, k tó ry  obecnie m ieszka w e 
L w ow ie, nie p rzy zn aw a ł się do w iny, 
taksam o  W ietrzn iok , k tó ry  m ieszka w 
pow iecie opolskim . S ąd  sk aza ł W il­
helm a D ziw okiego na 6 m iesięcy w ię ­
zienia. L an g era  i W ie trzn io k a  uw ol­
niono w sku tek  b raku  dow odów .

Syrynia w  R ybnickiem . ( D r ę c z e ­
n i e  z w i e r z ę c i a ) .  Koń ro lnika F. 
W a rcz o k a  nie chciał ciągnąć. Z tego  
pow odu W arczo k  b ił konia bez  m iło­
sierdz ia  kaw ałk iem  żelaza. W arczo k  
zo sta ł skdzany  na 50 zło tych  k a ry  pie­
niężnej.

W odzisław  w  R ybnickiem . (S  p r  o- 
sT o w ; a n i e ) .  W  sp raw o zd an iu  ze z ja­
zdu kół śp iew ack ich  okręgu  w odzi­
s ław sk iego , zam ieszczonem  w  num e­
rze  na  sobotę, dn ia 26 p aźd ziern ik a  br. 
za sz ła  w sk u tek  n ied o p atrzen ia  p o m y ł­
ka, k tó rą  n in iejszem  p rostu jem y . M ia­
now icie T o w a rz y s tw o  śp iew u „Ju - 
trz e n k a “ z Jed ło w n ik a  zdoby ło  w  po­
pisach 10 punktów a nie 1, jak  w  sp ra ­
w ozdan iu  p rz ez  om yłkę podano.

— (W  s p r a w i e  b u d o w y  s z k o -  
ł y). M iasto W o d z is ław  buduje no­
w ą szko łę , lecz ro b o ty  u tk n ęły  
p rzed  p ó łto ra  rok iem  z pow odu 
b rak u  - funduszów . W iadom o, że  w  
tych  dniach w o jew ó d ztw o  p rzyznało  
m iastu  subw encję w w ysokości 200 ty ­
sięcy  zł. Jes t w ięc  nadzieja, że ro ­
boty  budow lane około  now ej szkoły  
zostaną ukończone. F irm a N iedziela, 
k tó ra  chcia ła  szko łę postaw ić  za 330 
ty sięcy  zł. pracuje obecnie w e  dnie i 
w  nocy, aby  budynek  szko lny  jak  n a j­
prędzej d oprow adzić  pod dach. S u ro ­
w e m u ry  kosztu ją  już te ra z  480 ty s ięcy  
zł, a w ięc  znacznie w ięcej, jak opie­
w ała  o fe rta  w ym ienionej firm y budo­
w lanej. G dzież jes t k a lk u lac ja?  Za­
rządy  m iast i gmin nie pow inny  n igdy  
p rzy zn aw ać  w ykonan ią  robó t tym  fir­
mom, k tó re  p rzed k ład ają  najn iższą 
ofertę, chyba że jes t pew ność, iż o ferta  
oparta  jest na .sum iennej kalkulacji. 
Z w ykle b y w a  tak, że firm y są  p rzek o ­
nane o o trzym an iu  dop ła ty , jeśli w y ­
każą, że p odały  cenę zb y t niską, p rzy - 
czem  oczyw iście  nie tw ierd z im y , że 
firm a N iedziela m iała  podobne zam ia­
ry . S tw ie rd zam y  ty lko  rz eczy w is ty  
fakt.

N iedobczyce w  R ybnickiem . (D o ­
t l i l i  w a k a r a ) .  R obotnik F r. Spojda 
p rzy w łaszczy ł sobie obcy ro w er. S ąd  
sk azał go za to na 2 m iesiące .wię­
zienia.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 26 październ ika  1929 r.

Ż yto  24.40— 24.65, pszen ica  38.75 do 
39.25, jęczm ień 27— 29.00, ow ies 23.50 
do 24.50, m ąka ży tn ia  39— 40.00, m ąka 
pszeniczna 20.50—21.50, osucie żytnie 
14.25— 14.50, osucie pszeniczne 20.50 
do 21.50. O bró t w iększy .

Brzezie. ( S k u t k i  n i e z g o d y  
d o m o w e  j). P o d czas  sp rzeczk i do­
m ow ej robotn ik  T . R ozkosz pobił sw ą  
szw a g ro w ą  i 701etn ią  teśc io w ą . R oz­
kosz  zosta ł sk azan y  na 1 m iesiąc w ię ­
zienia.

P rzy szo w jce  w  R ybnickiem . ( T r a ­
g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c k a ) .  D w u­
letn ie dziecko Joach im a W iducha zo­
sta ło  p rzejechane p rzez  fu rm ankę J e ­
rzego  D udły  z P rzy sz o w ic . W y p ad ek  
w y d a rz y ł się na d rodze polnej. S tw ie r­
dzono, że w inę ponosi rolnik Dudło. 
S p raw ę  sk ierow ano  do sądu.

BaranOwice w  R ybnickiem . ( D z i e ­
c i  s p o w o d o w a ł y  p o ż a r ) .  P o d  
koniec m inionego tygodn ia  zn iszczy ł 
pożar doszczętn ie  stodo łę  Jan a  P łonki. 
S tw ierdzono , że p o ża r w zn iec iły  dzie­
ci w ym ienionego  gospodarza.

Z Tarnogórskiego.
Rojca w T arnogórsk iem . S r e b r ­

n e  w e s e l e ) .  M ałżonkow ie Józef i 
W aie rja  z Ś m iałków  P ro so w scy , za ­
m ieszkali p rz y  ulicy K opalnianej, ob* 
chodzili w7 dniu 24 październ ika  b. r. 
u roczystość  s reb rn eg o  w ese la . Jub i­
laci są  długoletnim i czy te ln ikam i „K a­
to lika ."  R edakcja  sk łada  życzen ia 
w szelk ie j pom yślności, by  Jubilaci w  
zd ro w iu  i szczęściu  doczekali się zło­
tego w esela.

Jędrysek w  T arnogórsk iem . (D z i e- 
s i ę c i o l e c i e  t o w a r z y s t w a ) ,  W  
ty ch  dniach obchodziło  to w a rz y s tw o  
śp iew u  „H arm on ja“ w  Ję d ry sk u  p iękną 
u ro czy sto ść  dziesięcio lecia istn ien ia 
sw ego. P o w stan ie  sw o je  zaw d zięcza  
to w a rz y s tw o  ó w czesnem u p ro b o szczo ­
w i w  Jęd ry sk u , g o rącem u  p a trjo c ią  
śp. ks. Paw dow i R ogow skiem u, o raz  
s ta rem u  dzia łaczow i p. A ugustynow i 
P o tem pie . C elem  to w a rz y s tw a  b y ­
ła  p ra ca  o św ia to w a  w  północnej 
części p ow ia tu  ta rn o g ó rsk ieg o . T e ­
mu w zniosłem u zadan iu  pom agali 
naczeln ik  gm iny p. K alinow ski, s ta ­
ry  d zia łacz  polski i p. M ichlik. L u ­
dzie ci, ow iani w ielkim  duchem  uko­
chan ia  O jczyzny , położyli fundam enta 
pod to w a rz y s tw o  ,. H arm on  ja", k tó re  
rozw ija jąc  się, z gó rą  10 la t sze rzy  
pieśń  i m yśl po lską w śró d  szerok ich  
w a rs tw  tu te jszego  sp o łeczeń stw a. Nic 
zatem  dziw nego, że  u ro czy sto ść  dzie­
sięciolecia istn ien ia  to w a rz y s tw a  s ta ­
ła  się w ielką  m anifestacją  narodow y. 
P o  u ro czy stem  nab o żeń stw ie  w  ko ­
ściele parafja lnym  i w zniosłem  k az a ­
niu, w yg łoszonem  ładnym  jeżyk iem  
polskim  p rzez  p re fek ta  OO. Kam ilja- 
nów  w  T arn o w sk ich  G órach , ro d o w i­
teg o  H olendra, w ielki pochód udał się 
do sali p. A nioła, gdzie p. s ta ro s ta  B o­
cheński w y g ło sił podniosłe p rzem ó ­
w ienie na cześc  to w a rz y s tw a  „H arm o- 
n ja". P rze m ó w ił tak że  p. naczelnik  
gm iny K alinow ski, poczem  o d b y ła  się 
■wspólna fo tografja. A kadem ję zak o ń ­
czy ła  podn iosła  u ro czy sto ść , k tó ra  
w y w a r ła  w ielk ie  w ra żen ie  na  licznie 
zeb ran y ch  słuchaczach .

Z  lublinieckiego.
Lubliniec. ( K o ś c i ó ł  g a r n i  z o -  

n o w  y). P ra c e  około postaw ien ia  
obszernych  p rzybudów ek  p rz y  koście­
le św . K rzyża —  obecnie kościół g a r­
n izonow y —  zo sta ły  ukończone. O d­
now iony  { rozb u d o w an y  kościół św . 
K rzyża jest p raw d z iw ą  ozdobą dla 
m iasta.

— ( A r e s z t o w a n i e ) .  D w aj pol-
o b y w ate le , P io tr  P y tla k  i P io tr  

S rrzy żo w sk i p rzek ro czy li nielegalnie 
g ran icę  z N iem iec do Polsk i. Policja 
a re sz to w a ła  obydw óch i o d staw iła  ich 
do Lublińca. O becnie znajdują się w  
w iezieniu  sadow em . S trzy że w sk i po­

chodzi z pow iatu  częstocnow sK tego 
P y tla k  z pow iatu  kolbuszow skiego.

Miotek w  Lublinieckiem . (Ś  m i e r- 
t e i n y  w y p a d e k ) .  M otocyklista 
T eodor W ło c ław ek  z B rzozow ie naje­
chał na furm ankę, p rzyczem  upadł na 
bruk szosy  tak  nieszczęśliw ie, że do­
znał ciężkich obrażeń . W łocław rek 
zm arł w k ró tc e  po w ypadku . Zw łoki 
odstaw iono  do szp itala  w  Szarleju .

Kochcice w  Lublinieckiem . (C h c i e- 
l i  z a o p a t r z y ć . s i ę  n a  z i m ę ) ,  
Z niezam kniętego  ch lew a F r. M alickie­
go sk radziono  w iep rza  w arto śc i 240 zł. 
Jak o  sp ra w có w  iŃ talono H. Szczycie- 
rz a  i J. W ło d arza . W iep rza  zw ró co ­
no poszkodow anem u rolnikow i, a  am a­
to ró w  w iep rzo w in y  pociągnięto  do od­
pow iedzialności.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P o b i c i e  k o l e j a r z a )  

K olejarz L udw ik  Kopiec z Z eb rzy d o ­
w ic w stąp ił w  M ark low icach  G órnych  
do ob erży . W  sali o d b y w a ła  się z a ­
b aw a  w ese lna . Kopiec w ra c a ł do do ­
m u późnym  w ieczo rem . Na d rodze 
napad ło  na  niego pięciu osobników , 
k tó rz y  bili go sz tachetam i. Kopiec 
u trac ił p rzy to m n o ść  w sk u tek  up ływ u  
k rw i. R annego k o le jarza  odstaw iono 
do leczn icy  w  C ieszyn ie. N astępnego 
dnia p rz y trzy m an o  3 n apastn ików : 
P a w ła  S tro n h a , Józefa F erfleck iego  i 
P a w ła  B ąka, w szy stk ich  z Z eb rzy d o ­
w ic. A resz to w an y ch  osadzono w  w ię ­
zieniu sądow em .

S koczów  w  C ieszyńsk iem . ( T r u p  
n ćj. t o r  z e  k o l i j o w y m ) .  Na roz­
g ałęzien iu  to ru  kolejow ego pom iędzy  
S koczow em  a C hyb iem  znaleziono 
tru p a  s ta rszeg o  m ężczy zn y . Policja 
s tw ie rd z iła , że są  to  zw łok i 55-letm egc 
ko le ja rza , S zy m o n a B aro n a  ze S k o ­
czow a. B aron  po skończonej służbie 
w ra c a ł do dom u i ab y  sk ró c ić  sobie 
drogę, szed ł to rem  kolejow ym . Na ro z ­
g a łęz ien iu  to ru  B aro n  zo sta ł p rze je ­
ch an y  p rzez  pociąg. Ś m ierć  nastąp iła  
n a ty ch m ias t w sk u tek  rozb ic ia  czaszki

Bielsko-Biała. ( Z n a c z n y w z r o s t  
w y w o z u  t k a n i n ) .  Z okręgu  b iel­
sk o -b ia lsk ie g o  w y w ó z  tkan in  w e łn ia ­
nych  w  p ierw szem  pó łroczu  roku b ie­
żącego  osiągnął w a rto ść  9 miljonów 
900 ty s ięcy  zł. czyli o jeden  m iljon 400 
ty s ięcy  zło tych  w ięcej n iż  w tym że 
czaso k resie  roku ubiegłego. W  lipcu 
roku b ieżącego  w y w iez io n o  z Bielska- 
B iałej tkanin  w ełn ianych  za 2 rniljony 
zł, w  sierpniu  za  2 m iljony 350 ty s ięc j 
zł. G łów nym i odbiorcam i są :  C ze­
chosłow acja, A ustrja, W ę g ry  i Jugosła- 
w ja. Na drugiem  m iejscu sto ją  Rumu- 
nja, B u łgarja  i B liski W schód, n a  trze- 
ciem  m iejscu Ł o tw a, W łochy , Szw ai- 
carja  i A fryka.

Jaw orze w B ielskiem . ( C z e k a ć  
a ż  p o c i ą g  p r  z e j e d z i e). Nt 
przejściu  ko lejow em  pom iędzy  Jawo- 
rzem  a G rodźcem  najechał pociąg  ni 
furm ankę jednokonną gospodarza  G lo­
sa  ze Ś w iętoszów ki. Koń zo s ta ł zab i­
ty , w óz zd ruzgo tany . W oźnica w y ­
szed ł z  w ypadku  bez obrażeń.

Z całe] Polski.
Zakopane. ( S p o r t y  z i m o w e ) .  

D ziałalność kom isji u rząd zan ia  sp o r­
tów  zim ow ych wr Z akopanem  doznała 
w ielkiego poparcia  ze  s tro n y  w ład z  
m iejscow ych i spo łeczeństw a, a  tak że  
insty tucy j i osób n iezw iązanych  b ez ­
pośrednio  z Z akopanem . N agrody  na 
zaw o d y  sp o rto w e d o ty ch czas  ufundo­
w ali: Ś ląski K oncern C y n k o w y  2.00;Q 
zł, Ś ląsk i K oncern Ż elazny  2.000 z L  
Z w iązek  P o lsk ich  Z ak ładów  C y n k o ­
w ych 1000 z ł: na zaw o d y  h ip iczn e : 
firm a Jaro ck i z W a rsz a w y  500 zł. itd. 
Kilka firm  zgłosiło  rów nież n a g ro d y  
honorow e, a za rząd  zd ro jo w isk a  ufun­
dow ał w sp an ia ły  p u h ar p rzechodn i n a  
zaw o d y  bobslejow e. R oboty  oko ło  bu ­
d o w y  stad jonu  rozpoczną - v:,ę najpóź­
niej 1 listopada.

W ilno. ( W y r o k  ś m i e r c i ) .  S ąd  
o k ręg o w y  w  W ilnie w y d a ł w y ro k  
śm ierci za zabójstw o. N iejaki Adam 
Koleśnik zabił m acochę 5 dw ojga dzie­
ci, k tó re  w rzucił do  etudni, Koleśnik, 
zo sta ł sk azan y  na k a rę  śm ierci przeź 
pow ieszenie.



Odsłonięcie pomnika marsz. Piłsudskiego.
K o ł o m y j a .  W  niedzielę odby­

ła się uroczystość odsłonięcia pomnika 
m arszałka Józefa Piłsudskiego.

Po  m szy św. utworzył się pochód, 
k tóry  głównerni ulicami miasta prze­
szedł na Rynek. Po  przybyciu przed­
stawicieli władz, na trybunę, ustawio­
ną obok pomnika, wszedł przewodni­
czący komitetu budowy, starosta miej­

scowy dr. Skw arski i wygłosił dłuższe 
przemówienie, podkreślając, że pom­
nik ufundowany ze składek tut. społe­
czeństwa bez różnicy wyznań i naro­
dowości, jest w yrazem  przywiązania 
i czci oraz hołdu dla tego, k tóry  ży­
cie swoje poświęcił narodowi. Aktu 
odsłonięcia pomnika dokonał pułk. 
Głogowski.

Przed wolni rosyiske-ciiiński.
S z a n g h a j .  Ogłoszony tu -łek/śt 

noty chińskiej do państw, które pódpi- 
sały. pakt Kelloga, zaznacza, że pod­
czas gdy Chiny przyjęły formułę nie­
miecką, jako podstawę do rokowań, 
sowiety odrzuciły propozycję wymia­
ny więźniów i dały rządowi niemie­
ckiemu do zrozumienia, iż żaden oby­
watel sowiecki nie otrzymał upoważ­
nienia do prowadzenia rokowań z 
rządem nacjonalistycznym i że po­
średnictwo trzeciej strony nie będzie 
przyjęte, chyba by  Chiny zaakcepto­
w ały  żądania sowieckie.

Rząd chiński zaprzeczył, jakoby do­
puścił się jakiegokolwiek napadu na 
terytorjum sowieckie, podczas gdy 
sowiety odpowiedzialne są za liczne 
akty  wrogie, popełnione na terytorjum 
chińskiem. W obec powyższego so­
wiety ponoszą odpowiedzialność za 
wszelkie s tra ty  i szkody, wyrządzone 
mieniu chińskiemu.

W  końcu nota oświadcza, iż stan 
wojenny jest wynikiem nieustannych 
prowokacyj sowieckich, co winno być 
napiętnowane. (PAT.)

śroRr.
Posiedzenie Wydziału sportowego 

S. M. P.
P o sied zen ie  w y d z ia łu  sp o rto w eg o  S . M. P . od­

b y ło  s ię  w  K atow icach  w  sek retar iac ie . P o s ie d z e ­
niu p rzew od n iczy} kom endant z w ią zk o w y  n a u czy ­
cie! K aruga z Król., H uty. P o  zagajeniu  i o d c zy ­
taniu protok ółu  z  o sta tn ieg o  p osied zen ia , p rzy stą ­
piono do om ów ien ia  za w o d ó w  lek k o -a tle ty czn y ch  o 
m istrzo stw o  Ś ląsk a . Z a w o d y  te  m ają s ię  od b yć  
3. XI. w  K atow icach  w  następ u jących  konkuren­
cjach: b ieg i 100, 400, 800, 1)500, 3 0 0 0 , skok  w
z w y ż , skok  w  da!, skok o ty c z c e , rzut d ysk iem ,
kulą, gran atem , o szczep em , szta fe ta  4 X 1 0 0  i sz ta ­
feta  olim pijska. Z a w o d y  będą p rzep row ad zon e w  
dw u grupach, sen jorów  i juniorów . O prócz teg o  
odbędą s ię  dw a m ecze  o m istrzo stw o  Ś lą sk a , a 
m ian ow icie  w  palancie i p iłce  nożnej. W a lczy ł 
b ę d z ie , m istrz  połu dniow ej c z ę śc i ś lą sk a  z  m i­
strzem  północnej c zę śc i Ś ląsk a  o ty tu ł m istrza
Z w iązku. )

N astęp n ie  om aw ian o  P . W . i W . F. Punkt ten 
refero w a ł kom endant Z w . p. n a u czy c ie l K aruga. 
P oczem  w y w ią z a ła  s ię  ob szern a  d ysk u sja , w  k tó ­
rej człon k ow ie  w y d z ia łu  sp o rto w eg o  dom agali się  
zakładan ia  n o w y ch  od d zia łó w  P . W . i W . F ., z a ­
kupu pew n ej ilo śc i p rzy rzą d ó w  sp o rto w y ch  i t. p.

P od n iesion o  ró w n ież  to , że  kad ry instruktor­
sk ie  u w zględ n iają  ż y cze n ia  m ło d zieży  k w ic z ą c e j .  
N astęp n ie  u chw alon o, ż e  z  w iosn ą  urządzi Z w iązek  
kurs dla sęd z ió w  lek k o -a tle ty czn y ch  palanta i p ił­
ki nożnej. R ów n ież  zastan aw ian o  się  nad urzą­
dzeniem  obozu le tn ieg o  w  górach .

Niedzielne zawody* piłkarskie.
W  nied zie lę  z o s ta ł rozeg ra n y  w  K rólew sk iej

Hucie na S tad ion ie  m ecz  p iłkarski o  m istrzo stw o
Ligi pom ięd zy  drużynam i Ruch W . Hajduki a T uryści 
(Ł ódź) za k o ń czo n y  w yn ik iem  n ierozstrzygn iętem . 
Ora to c z y ła  s ię  przed pauzą przy  silnej p rzew a ­
dze T u ry stó w , k tó rzy  nie um ieli jednak w y k o r z y ­
s ta ć  n iektórych  sy tu acji podbram kow ych. N a to ­
m iast po p rzerw ie R uch m a lekką p rzew agę . P u ­
b liczn ośc i —  z  pow odu d eszczu  jaki padał przez  
c a ły  c za s  z a w o d ó w  b y ło  bardzo m ało. Sędzia
p. R utk ow sk i z , K rakow a bardzo dobry, 
w  Ł odzi:

Ł. K. S . —  I, F- C. K atow ice (0:0). 
w W arszaw ie:

L egja —  G arbarnia K raków  1:1 (0:1). 
w  K rakow ie:

C racow ia —  P loonia  5 :2  (3:0). 
w W a rszaw ie:

W arszaw ian k a —  W arta (P oznań) 0:4 (0:3). 
we L w o w ie:

P ogoń  —  C zarni 2:1.

Mecze towarzyskie.
w  K rólew skiej fiu c ie:
K. S . A m atorski —  B . B. S . V. B ielsk o  1:4 (1:2). 
w  K atow icach:
P o g o ń  K. S . —  Ś lą sk  Ś w ię to c h ło w ic e  5 :2  (1:0). 
w  Szarleju :

K. S . Odra —  W , K. S . Tarn. C ó r y  5 :2  (2:0). 
w  S iem ian ow icach :

K. S . 07 —  73 p. p. K a to w ic e \s :2  (3:1). 
w  K atow icach:

K olejow y  K. S. —  K. S. 06 K atow ice  1:2. 
w  Lipinach:

K. S . N a p tzó d  —, K. S. C horzów  4:1 (1:1). 
w  K rólew skiej H ucie:

K. S . Stadjon —  Z jednoczeni P . Sportu 2:2. 
w  K atow icach:
P o licy jn y  K .S. —  K.9?H?ogoii N o w y  B y to m  3:6  (1:2) 
na K lim zow czu:
K. S . P o w sta n iec  — K. S . 07 S ie m ia n o w ic e ,11 2:5.

Bieg na przełaj Ośrodka W. F. 
w Katowicach.

. W  so b o tę  o d b y ł s ię  w  K atow icach  w ie lk i je ­
sien ny b ieg  na przełaj dla ju n iorów  i sen jorów , 
zorga n izo w a n y  p rzez  O środek W ych ow an ia  F iz y c z ­
nego i  P rzysp osob ien ia  W ojsk ow ego  w  K atow icach .

Na starcie  z jaw iło  s ię  120 za w od n ik ów . B ieg  
juniorów  o d b y ł s ię  a *  ^ ig e s tr g c a i .ik c lo  aSilCP ta.tr.

Jako p ierw szy  p rzy szed ł do m ety  T atla (W . F. 
i P- W . B rze z in y  Ś ląsk ie) w  cza s ie  9 m inut, drugi 
N ow ak S ok ó ł II. K atow ice, trzec i Soban K. S . 22 
M ała D ąbrów ka.

B ieg  sen jorów  o d b y ł s ię  na trasie  około  5000 
mtr. Z w y c ię ż y ł w  nim W en cel 11 p. p. T arn ow ­
sk ie  G óry . w  cza sie  18 m inut i 11 sekund przed  
M ajerem  Śl. K. L. A. K atow ice, N ow arą z K olejo­
w eg o  Klubu S p o rto w eg o  K atow ice , G rzesik iem  z 
Z w iązku P o w sta ń c ó w  Ś ląsk ich  C horzów , B rem erem  
z P ogon i katow ick iej. B ytom skim  z P ogon i kato­
w ick iej, S itko II z R ożdzien ia , K ocoldem  O gnisko  
M łod zieży  Król. Huta.

W  punktacji dla ju n iorów  z w y c ię ż y ł Klub Sp or­
to w y  S o k ó ł II. K atow ice 143 p u n k tf?  zaś dla sen jo­
ró w  z w y c ię ż y ł Klub S p o rto w y  P ogoń  K atow ice  
64 pkt.

W  ogólnej k lasyfik acji biegu z w y c ię ż y ł S ok ó ł 
—  U. K atow ice  157 punktów  przed P o w sta ń cem  
Janów  90 punktów , Klubem Sp ortow ym  „22“ Mała 
D ąbrów ka, 73 punkty i  p ozosta łym i klubam i.

Tabela Ligowa.
P o niedzielnj'ch  rozgryw k ach  ligow ych  tab ela  

L igow a p rzed staw ia  s ię  następująco:
N azw a  klubu: G ier Pkt. S to s . br.

1. G arbarnia 22 29 57:41
2. Ł. K. S. 23 29 41:39
3. W arta 22 28 44:39
4. W isła “>2 27 58:35
5. Legja 22 27 41:32
6. C racovia 22 25 52:35
7. Polonia 22 18 42:55
8. Czarni - 2 2 18 58:51
9. Ruch 20 17 32:41

10. W arszaw iank a 21 17 .30:47
11. I. F. C. 22 16 30:46
12. T u ryści 21 16 28:50
13. Pogoń . 21 1.5 37:44

Finałowe walki bokserskie dla po­
czątkujących.

W aga p ap ierow a: N ebel (B . K. S . —  G burski
(P o licy jn y  K. S .) —  z w y c ię ż y ł  na punkt. Gburski.

W aga  m u sza: T kocz (B. K. S .) —  W ieczorek  
(B. K. S .)  —  z w y c ię ż a  na pkt. T kocz.

W aga p iórk ow a: K ucharski (P o licy jn y  K. S .)
—  M alik (P ol. K. S .) —  z w y c ię ż a  na pkt. Ku­
charski.

W aga k ogu cia: Kupał (B. K. S .) — Koch (B.
K. S .)  —  z w y c ię ż a  na pkt. Kupał.

W aga lekka: U rgacz (B . K. S .) — Gruca II
(B . K. S .) —  z w y c ię ż a  Gruca.

■ W aga p ółśred n ia: Kurka —  G burski Pol. K. S . 
—- z w y c ię ż a ’ Gburski.

W aga średn ia: Gruca I (B. K. S .) —  G alus  
P ol. K. S . —  z w y c ię ż a  G alus.

W aga p ó łc iężk a : G arstka (B . K. S .) —  B re-
guła (N ow a W ieś) —  z w y c ię ż a  G arstka.

f  prawi? towarzystw.
Zarząd Związku Byłych Politycz­

nych W ięźniów Narodowych na woje­
wództwo śląskie podaje sw ym  człon­
kom oraz zainteresowanym do wiado­
mości, iż sekretariat związku w Kato­
wicach został przeniesiony do domu 
przy ul. Plebiscytowej 1, III piętro. 
Pod tym adresem należy kierować 
wszelką korespondencję. — P rzy  tej 
sposobności zarząd związku uprasza 
członków' o uiszczenie składek człon­
kowskich do końca roku bieżącego. 
Konto w  P. K. O . nr. 303.980.

Uczeni znają obecnie około 4000 ro ­
dzajów mrówek, a nadto kilka mniej­
szych odmian.

I Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego,

Bank Ludowy w Bytomiu postano­
wił dobrowolnie zwaloryzować w kła­
dy oszczędnościowe i dlatego wzyw a 
właścicieli książeczek depozytowych 
do przedłożenia ich celem zarejestro­
wania. Właściciele książeczek, którzy 
mieszkają w  dbrębie Rzeczypospolitej 
Polskiej mogą się zgłaszać od 1 gru­
dnia 1929 r. do końca stycznia 1930 r. 
P o  zliczeniu wszystkich zgłoszonych 
depozytów ogłosi bank, wiele i kiedy 
będzie wypłacać. Nadmienia się, iż 
jest to waloryzacja dobrowolna, gdyż 
ustaw a waloryzacyjna nie przepisuje 
uwartościowienia depozytów' złożo­
nych w bankach prywatnych.

*

W  czwartek po południu o godz. 
5.40 wtargnęło dwóch bandytów' do lo­
kalu filji Beuthener Bank w Miecho- 
wicach, znajdujący się przy ulicy Hin- 
denburga. Bandycie zagrozili urzę­
dnikom bankowym zastrzeleniem i 
zrabowali około 800 marek pieniędzy 
papierowych. Mimo natychmiastowe­
go pościgu bandyci zbiegli.

0
m

W e wtorek, dnia 23 października 
zastrajkowali na kopalni „Abwehr“ w  
Mikulczycach wszyscy ciskacze, na- 
sypacze i wozacy, tak iż stanął nieo­
mal w  kopalni cały ruch. Powodem 
strajku były wysokie kary  za nieczy­
sty węgiel i niepełne wozy. Kary ta ­
kie wynosiły dla niektórych do 20 ma­
rek miesięcznie. Jest więc zrozumia­
łem. że stosunek taki musiał doprowa­
dzić robotników' do ostatecznego kro­
ku — do - strajku. W  środę dyrekcja 
prowadziła i  organizacjami zawodowę- 
mi układy, które doprowadziły do po­
rozumienia i strajkujący w  czwartek 
rano powrócili do pracy. Mianowicie 
zarząd kopalni zobowiązał się zwrócić 
wszystkie kary, nałożone na robotni­
ków od dnia 1 kwietnia b. r. oraz  za­
płacić dwie dniówki bezrobocia.

*
Na kopalni „P rusy“ w  Miechowi-

cach zasypani zostali przy prący do­
zorca Emanuel Mańka i układacz rur 
Piotr Szeliga. Nieszczęśliwych w ydo­
byto bez życia.

Z Zabrskiego.
Podczas zakładania przewodów 

elektrownią Porębskiej spadł z drabiny 
z wysokości 2 metrów elektrvkarz 
W alter Praczka  z Zabrza. Nieszczę­
śliwy doznał zgniecenia nerek.

*
Starszy kapelan przy kościele św. 

Franciszka w  Zaborzu powołany zo­
stał na stanowisko proboszcza w Ko­
lorzu Wielkim w  pow\ opolskim. S ta r ­
szy kapelan Tomeczek przy kościele 
św. Andrzeja w  Zabrzu zamianowany 
został kuratusem kościoła św. Ducha 
w miejsce ks. Pilota, którego władza 
duchowma powołała na stanowisko 
proboszćza w  Ostropie przy Gliwicach.

Z Gliwickiego.
Przejechane przez pociąg tow aro­

w y  zostały du'ie dziewczyny z B y­
czyny. 40-letniei Albinie Dobijoszowęj
od;echaf noriag głowie od tułowia, Ma-

* rasfś&wy.
W torek 29 października J929 r. %

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S y g n a ł czasu , hej­
na ł z  K rakow a —  12.05 K oncert gram ofon ow y
—  16.00 K om unikaty gosp od arcze  —  16.20 K on­
cert g ram ofon ow y  —  17.15 „O grodnik ś ląsk i” . —  
17.45 K oncert z W a rsza w y  —  18.45 R ozm aitości.
— 19.10 K om unikaty harcersk ie  —  19.20 T rans­
m isja z  T eatru  P o lsk ieg o  w  K atow icach  —  „B al 
m ask ow y"  —  opera w  3-ch  aktach  V erdi’ego . P o  
operze kom unik aty  z  W a rsza w y .

W arszaw a , fala 1,395,3 m .: 12.05 P oranek szk o l­
ny  —  16.15 P ły ty  gram ofon ow e —  17.15 S p ra w y  
kob iece —  17.45 K oncert — 18.45 R ozm aitośc i — 
19.10 G iełda rolnicza —  19.25 D zień  zad u szn y  —
20.00 K oncert z B erlin a  —  następnie kom unikaty.

K raków , fala 314.1 m .: 11.58 S y g n a ł czasu , h e j­
nał —  12.05 P ły ty  gram ofon ow e —  17.15 P rz e ­
gląd g o sp o d a rczy  —  18.45 R ozm aitośc i — 12.00 
T ransm isja z B erlina.

P oznań , fa la  336,3 m .: 7.00 G im nastyka —  13.05
P ły ty  gram ofon ow e —  14.00 G iełda —  14.15 K o­
m u nikaty  —  17.25 N auka franę. »  19.05 O dczy t 
• -  S3-15 M uzyk* tan eczn a . .

iji Bombównej zaś obydwie nogi. 
Straszne to nieszczęście spowodowane 
zostało gęstą mgłą.

*

Ks. kuratus Roman Dziewior. dłu« 
goletni duszpasterz parafii św. Rodzi­
ny w  Gliwicach, został mianowane 
proboszczem w . Strzeleczkach, powiat 
prudnicki. ,

*

Woźnica Emil Gwózdek, zatrudnio­
ny u karczmarza Langego w Siero­
tach, jadąc z odpustu z Ziemięcic, spadł 
z roweru i poranił się tak ciężko, że 
zmarł w krótce po wypadku. Gwózdek 
liczył dopiero 20 lat.

*

Sąd przysięgłych w Gliwicach roz­
patryw ał przez dwa dni spraw ę za­
mordowania niezamężnej Anny Gu- 
zównej z Raduni. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: robotnik W iktor Zientek 
z Dąbrówki, woźnica Józef Kosiolek 
z Dąbrówki oraz małżonkowie Joniko- 
wie z Raduni. Po przesłuchaniu świad­
ków', oskarżonych i rzeczoznawców 
sąd w ydał wyrok, skazujący Kosiolka 
za morderstwo na karę śmierci, do­
zorcę Jonika za ułatwienie zbrodni na 
trzy miesiące więzienia. Zientka i 
Jonikową sąd uwolnił.

Z Kozielskiego.
W posiadłości Wilka w Steblowie 

wybuchł pożar, który zniszczył domo­
stwo, stodołę i chlewy. Ogień znisz­
czył również tegoroczne żniwo oraz 
wszystkie maszyny rolnicze. Nadto 
w  płomieniach zginęły, dwie krow y i 
Świnia.

Z Strzeleckiego.
W erkm istrz Habermann z Strzelec 

najechany został przez motocyklistę. 
Z powodu ciężkich okaleczeń odstawio­
no go do szpitala św. Wojciecha w  
Opolu, gdzie zmarł, nie odzykawszy 
przytomności.

Z Głubezyckiego.
Rolnik Bernard Reisch w  Szynowie 

był zajęty czyszczeniem flinty. W sku­
tek nieuwagi broń wystrzeliła, a kula 
ugodziła Reischa w? głowę, powodując 
natychmiastową śmierć. Zmarły był 
młodym człowiekiem; w  najbliższym 
czasie miał odbyć się ślub jego.

Nader tragiczny nieszczęśliwy w y ­
padek z wynikiem śmiertelnym zda­
rzył się w tych dniach w Hradczynie.
Z okazji 80-letnich urodzin wycuźnika 
Langscha urządzono pochód z pocho­
dniami, poczem miano oddać salwę ho­
norową. P rzy  ładowaniu wypalił jeden 
z karabinów a kula ugodziła gospoda­
rza Rychtawskigo i zabiła go na miej­
scu. Nieboszczyk liczył opiero 48 lat.

Z Oleskiego.
W mieście Oleśnie zdarzył się w  

tych dniach nieszczęśliwy wypadek, 
który mógł być w skutkach bardzo 
ciężki. W  głębokim dole piaskowym 
bawiło się dwoje dzieci, które zostały 
zasypane obrywającemi się w ars tw a­
mi ziemi. Gdyby nie szybka pomoc 
starszych, dzieci by łyby  niewątpliwie 
zginęły.

W ro cła w , fala 325 m .: 16.30 M uzyka —  19.05
P ły ty  gram ofon ow e —  20.05 O d czy t: P r zem y sł
ś lą sk i —  20.30 K oncert sy m fo n iczn y  —  21.30 
M igaw ka radjow a.

Berlin , fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofon ow e —
16.30 O d czy t —  17.00 K oncert —  19.15 P ieśn i lu­
d ow e —  20.00 K oncert.

Środa 30 października 1929.
K atow ice, fala 40,7 m .: 11.58 S y g n a ł czasu , hej­

nał z  K rakow a —  12.05 K oncert gram ofon ow y  —
16.00 K om unikaty gosp od arcze  —  16.15 S łu ch o­
w isko z  K rakow a dla d z iec i p. t .:  „G rześ n iedo­
rajda” —  16.45 K oncert g r a m o fo io w y  —  17.05
K om unikaty D yrekcji Kolei P a ń stw o w y c h  — 
17.15 O d czy t: „K sięga o Ś lą sk u ” —  17.45 K on­
cert z W a r sza w y  —  18.45 R ozm aitości —  19.10 
M uzyka — 19.20 O p ow iad an ie  z  p od róży  pe
S k an d yn aw ii —  19.45 K om unikaty sp o rto w e  —
30.00 K om unikaty Z w iązku M łod zieży  P o lsk iej -  
20.05 O d czyt: „M ięd zyn arod ow e Ś w ię to  O sz c z ę ­
d n ośc i” — 20.30 K oncert k om pozytorsk i W ito l­
da Fritm anna —  22.10 F elieton  z  W a r sz a w y  —  
22.35 K om unikaty z  W a r sz a w y  —  23.00 S k rzyn ­
ka p o czto w a  w  języku- francuskim .



Odpowiedzi redakcji.
A. W. Szopienice. W edług uchw a­

ły  Zarządu Spółki Brackiej z dnia 2-go 
maja 1929 roku jednorazow y dodatek 
z powodu 10-ciolecia niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej należy w y ­
płacić tym  pensjonistom  brackim , k tó­
rz y  zapomogi tej nie otrzym ali ani od 
Spółki B rackiej względnie z fundu­
szów  brackich na podstaw ie uchw ał z 
dnia 15 listopada 1928 roku i z dnia 
15 marca 1929 roku, albo też z fundu­
szu wojew ódzkiego, ani od Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w  Król. Hu­
cie. Podw ójne pobranie dodatku, m ia­
nowicie od Spółki B rackiej i od Zakła­

du U bezpieczeń Społecznych jest nie­
dopuszczalne. Jeżeli jedni lub drudzy 
renciści b raccy  otrzym ali dodatek z 
Zakładu Ubezpieczeń w  Król. Hucie i 
z Spółki Brackiej, polega to na tern, 
że Spółce Brackiej nie było w iado- 
mem, kto dodatek z Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych otrzym ał.

J. M. Nowy Bieruń. Radzimy 
zw rócić się do sądu w  Rudzie z proś­
bą o uwiadomienie, dokąd zostały 
przesłane dokum enty, a odpowiedź 
przesłać do P oselstw a R zeczypospo­
litej Polskiej w W aszyngtonie, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, z 
wnioskiem o prędkie zbadanie i za ła­
twienie. spraw y.

P. P. Kary pieniężne idą do robo­
tniczej kasy  zapom ogowej, k tó rą  za­
rządza R ada Zakładow a.

A. S. Tychy. Ciągnienie serji C Lo- 
terji Fantow ej Pow szechnej W ystaw y 
Krajowej w  Poznaniu odbędzie się 
dnia 25 października rb. i trw ać  będzie 
jeden dzień. R edakcja nie ogłosi tabeli 
w ygranych  losów.

K. C. R. 44. 30 m arek niemieckich 
z pierw szego półrocza 1915 roku rów ­
nają sie 33.30 zł, z drugiego półrocza 
32,70 zł. 2 V2 miljona m arek polskich 
z w rześnia 1923 roku 50 złotym .

A. P. K. 10. Zjednoczenie Zawodo­
w e P racow ników  U m ysłow ych P rze ­
m ysłu. Handlu i Sam orządu w  Katowi­

cach p rzy  ul. Andrzeja 29. — 12 OOt* 
m arek niemieckich z kw ietnia 1922 r, 
rów nają sie 260.40 zł. — Należy zw ró­
cić się do iednego z następujących kon­
sulatów  Polskich w  S tanach Zjedno­
czonych Am eryki Północnej: Chica­
go III, „Am erica F ore“, 844 Rush S tre e t: 
Bufallo N. Y. Filmore Avenue 617: 
D etroit Mich 80. E. Garfield Avenue; 
New York N. J. 953 Third Avenue 57, 
th. s tree t; P ittsburg  P a  249 N. Craig 
street.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy- 
da\j^iicza z oer. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

R O L N I K U !
WYKORZYSTAJ W Y J Ą T K O W O  N I S K I E  CENY

W  PIERWSZYCH MIESIĄCACH 
S E Z O N U  W I O S E N N E G O  
A ZA O PA TR ZY S Z SIE W

I AZ0TNIAKI SALETRE NITR3F0S I
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I  N A J T A Ń S Z Y M  KOSZTEM. 1

WS Z E L K I C H  I N F O R M A C J I  U D Z I E L A

PAŃSTWOWA FABR Y K A  Z W IĄ Z K Ó W  A Z O T O W Y C H

W CHORZOWIE (NA G. ŚLĄSKU).

Chcesz sio wzbogacić?
Kup natychmiast los

I klasy 20 Loterii Państwowej
w najszczęśliwszej kolekturze w Polsce

E. L i c h t e n s t e i n  aS=ka
Warszawa K . Marszałkowska 146.
Ogólna suma wygranych 3 2  m ilfo n y  z ł .

Co drugi los w ygryw a.
Ryzyko minimalne. Cena bardzo niska.
V, zł. 1 0 .— V, zł. 2 0 — 3/, zł. 5 0 .— 1/1 z ^ 4 0 .- t  
Na zamówienie listowne wysyłamy losy orygm. 
Konto PKO. 9.374. Firma egz. od 1835 r.

W ostatniej 5 Klasie za wynr. a nas losy wypłaciliśmy 
naszym oraczom kilka milionów złotych i ponadto

Premja zł. 400.000 na Nr. 110562
również padła u  n a s  na los naszei kolektury
=  Naszym P. T. Graczom slałe sprzyja szczęście. =

W y p ł a c a m y  w y g r a n e ! ! !

Przy zajnipnie towarów
powołujcie się na ogłoszenia w naszej gazecie.

Rozkład jazdy autobusu
na lotnisko:

Oodzina 

z lotniska

odjazdu
z dworca

kole’.
U w a g i

J 11.00
11.45
12.20
13.15
15.30

s.Oo
11.20
12.10
12.30
14.45
15.45

Tylko poniedziałki. Środy i piątki 
Tylko wiórki, czwartki i soboty

Na jesień i na zimę
polecam mój bogato zaopatrzony sk ład  m aterja łów  n a  ubra> 
n la , płaszcze, Jedwabiów .ak sam itó w  do prania, w elu r itd. 
Równocześnie polecam moje w ielkie zapasy  p łó tn a , oraz 
cbusty  i w sypy, k o łd ry , kapy n a łózka , firan k i i chodniki. 
S p e c j a l n i e  polecam płaszcze dam skie, żak ie ty  tryko> 
tow e i bieliznę try k o to w ą , które te gatunki św ieżo zapro­
wadziłem. Proszę o popieranie nadal mojego przedsiębiorstwa.

s«iaiiTetsi»inyW B ollk,Tarn firtry
ul. Krakowska 16. 

iA T  K upno na raty  dozw olone.

■
—£iLNaratv • M  EBELEw wielkim wyborze •

Knmczyiiskf-PozDfltt
d i e . -M a r c in k o w s k ie g o  51

j Agenci do sprzedaży I 
I maszyn do szycia I 
^ ^ p o t r r e b n ń ^ ^ ^

jak: jadalki, sypialki, pokoje m eskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyńcze 
I wyroby Sapicerskie
z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

Bracia Jo] Ko, Skin i i fabryka mebli
Tarnowskie Góry. Piastowska 5, Narożnik Nowv Rvnek. Tel. 10071


